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komórki macierzyste do leczenia, jako techniki poznane i pewne, co nie do końca 
można uznać za prawdę. Obecnie można odnieść wrażenie, że medycyna bardziej 
troszczy się o rozwój naukowy, spychając na drugi plan dobro pacjenta. Reasumując 
ks. Szczepaniak przypomniał, że celem wszelkiego działania powinien być zawsze 
człowiek, osoba, a postęp naukowy i medycyna powinny mu służyć.

Po wygłoszonych referatach prof. Ratajczak otworzył dyskusję. Dotknęła ona 
m.in. zagadnienia początku życia człowieka. Rozmawiano także na temat prawa. Co 
jest ważniejsze prawo czy wartości? Często jest tak, że to prawo tworzy wartości, 
np. w demokracji często uznaje się za dobre to, co jest respektowane przez więk
szość. Dlatego niektórzy z dyskutantów podkreślali, iż również u początku prawa 
powinno stać pytanie o dobro. Na takiej podstawie można dopiero formułować kon
kretne zasady. Ważna jest także definicja dobra, jasne określenie tego pojęcia. Ce
lem medycyny powinno być dobro pacjenta, jego zdrowie. Medycyna nie powinna 
tego celu-dobra zagubić. Pytanie o człowieczeństwo nie jest pytaniem prawnym. 
Również pytanie o początek życia nie jest kwestią prawną. Żaden parlament nie 
może określić granicy, kiedy życie się rozpoczyna.

Sesja pokazała, jak ważna jest interdyscyplinarna dyskusja nad dylematami 
etycznymi będącymi wynikiem postępu naukowego. Organizatorzy i uczestnicy 
wielokrotnie podkreślali, znaczenie dialogu, który w przyszłości może doprowadzić 
do racjonalnych rozwiązań. Wyrażano nadzieję, iż nie jest to ostatnia taka sesja i 
pociągnie za sobą następne. Sesje takie są bowiem bardzo użyteczne dla etyków 
oraz naukowców. Pierwsi mogą dzięki nim z pierwszej ręki zapoznać się z osiągnię
ciami naukowców, drudzy natomiast, mogą poznawać etyczne oceny swojej działal
ności, które pochodzą spoza ich, często hermetycznego środowiska.

Anna Wańtuch, Ewelina Marciniec, Jarosław Kmieć

RÓŻANIEC -  SKARB, KTÓRY TRZEBA ODKRYĆ 
I Bocheńskie Sympozjum Mariologiczne. Bochnia 20 września 2003 r.

Tradycja chrześcijańska zna liczne i zróżnicowane formy modlitwy, poprzez 
którą chrześcijanie starają się odnawiać i potwierdzać swoją wspólnotę z wyznawa
nym przez siebie Bogiem. Nie ulega wątpliwości, że ośrodkiem modlitwy chrześci
jańskiej jest liturgia, będąca szczytem całego działania Kościoła, źródłem każdej i 
całej jego siły. To w niej jest „budowany Kościół Chrystusa”, jak powie święty 
Tomasz z Akwinu. Dlatego też chrześcijanin jest świadomy, że modlitwa Kościoła, 
na którą składa się liturgia eucharystyczna i liturgia godzin, kształtuje jego życie i 
dostarcza mu codziennego pokarmu poprzez słowo i Komunię świętą. To wszystko 
- ja k  przypomina papież Jan Paweł II w liście apostolskim Novo millennio ineunte -  
wymaga, aby słuchanie słowa Bożego stało się spotkaniem z Biblią, która przeka
zuje wierzącemu żywe słowo Boże, będące wyzwaniem, ukierunkowaniem i two
rzywem dla codziennej egzystencji (por. nr 39).

Szanując ten prymat, chrześcijanin — właśnie mając na względzie takie konty
nuowanie modlitwy liturgicznej, by stała się modlitwą nieustanną i by udoskonalała 
sztukę rozmowy z Bogiem — może i powinien odwoływać się także do innych form 
modlitwy. Wśród tych modlitw — w ramach tradycji Kościoła zachodniego — wyjąt
kowe miejsce zajmuje różaniec. Wielu świętych praktykowało modlitwę różańcową,
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znajdując w niej skuteczne narzędzie do odnawiania swojej zażyłości z Bogiem. To 
wyjątkowe znaczenie różańca wynika właśnie z tego, że — jak podkreślił papież 
Paweł VI w adhortacji Marialis cultus i jak przypomina papież Jan Paweł II w liście 
apostolskim Rosarium Virginis Mariae — stanowi on „podporę liturgii, kształtując 
w wierzącym ducha modlitwy. Jest on autentyczną szkołą modlitwy osobistej, która 
prowadzi do pełnego przeżywania modlitwy liturgicznej (por. RVM 4).

Nasze doświadczenie potwierdza, że różaniec jest „drogocenną” modlitwą, na 
mocy zarówno swojej prostoty, jak i ewangelicznej głębi. Co więcej — można modlić 
się na różańcu w każdym miejscu i w każdej sytuacji. Najważniejsze jest jednak to, 
że jest to modlitwa zbawcza, ponieważ jej ośrodkiem jest odwoływanie się -  za 
pośrednictwem Maryi -  do świętego imienia Jezus — imienia, w którym jest zbawie
nie i które samo jest zbawieniem. Podkreśla to Papież zauważając, że „różaniec [...] 
jest modlitwą o sercu chrystologicznym” (RVM 1).

Skoro więc modlitwa różańcowa wpisuje się w samo centrum wiary i życia 
chrześcijańskiego, papież Jan Paweł II na zakończenie listu o różańcu, który włącza 
się w cały ciąg zachęt Kościoła do odmawiania tej modlitwy, nie zawahał się na
zwać go „skarbem” wierzących i Kościoła (por. RVM 43). Jednak — jak potwierdza 
doświadczenie -  nawet skarby mogą pozostawać ukryte przed człowiekiem, dlatego 
też mają być odkrywane, by ukazały całe swoje piękno, bogactwo i znaczenie. Do
tyczy to także różańca. Dlatego też Ojciec Święty zachęca do odkrycia tego skarbu 
wiary i życiu chrześcijańskiego. Wzywa więc: „Drodzy Bracia i Siostry! Modlitwa 
tak łatwa, a równocześnie tak bogata naprawdę zasługuje, by wspólnota chrześcijań
ska ją  odkryła. [...] Oby ten mój apel nie popadł w zapomnienie nie wysłuchany!” 
(nr 43).

Podejmując wezwanie wyrażone przez Papieża, z inicjatywy księdza prałata 
Zdzisława Sadki, kustosza sanktuarium Matki Bożej Różańcowej w Bochni, 20 
września 2003 roku, zorganizowaliśmy tamże sympozjum mariologiczne na temat 
różańca, inspirujące się listem papieskim Rosarium Virginis Mariae.

Sympozjum rozpoczęło się Mszą świętą -  na której był obecny biskup tarnow
ski Wiktor Skworc -  kazanie wygłosił ks. prał. Zdzisław Sadko.

Po Mszy świętej odbyła się sesja, w czasie której zostały wygłoszone cztery 
referaty. Ks. dr Sylwester Jaśkiewicz z Radomia, wygłosił referat W trosce o ekle
zjalną wizję różańca, List apostolski Rosarium Virginis Mariae papieża Jana Pawła 
II, w którym zwrócił uwagę na ciągłość nauczania Kościoła o różańcu i jego zna
czeniu, akcentując zwłaszcza jego eklezjalne znaczenie. Ks. dr hab. Michał Bednarz, 
tarnowski biblista, w referacie Tajemnice światła -  podstawy biblijne, zwrócił 
szczególną uwagę na zaproponowane przez papieża Jana Pawła II „Tajemnice świa
tła”, przedstawiając ich biblijne podstawy i ich znaczenie dla wierzącego. Ks. dr 
hab. Janusz Królikowski, zajął się zagadnieniem jednego ze sposobów odmawiania 
różańca. W referacie Modlitwa różańcowa jako memoria Christi cum Maria; w wy
powiedzi została zwrócona uwaga na związek modlitwy różańcowej z tradycją mo
dlitewną św. Bazylego Wielkiego. W ostatnim referacie Różaniec w ikonografii, ks. 
prof, dr hab. Ryszard Knapiński omówił zagadnienie najwcześniejszych i najwybit
niejszych przedstawień różańca w ikonografii. Wykład bogato zilustrował przeźro
czami, a obrazy, które przedstawił mogą stać się inspiracją dla ikonografii współ
czesnej.

Sympozjum bocheńskie spotkało się z na tyle dobrym przyjęciem licznych 
uczestników, że na jego zakończenie zdecydowano się nazwać go: Pierwszym Bo
cheńskim Sympozjum Mariologicznym oraz podjęto decyzję, by takie sympozja w
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bocheńskim sanktuarium różańcowym organizować corocznie jako jeden z elemen
tów przygotowania do października — miesiąca maryjnego. Akta bocheńskiego sym
pozjum zostały przygotowane do druku i ukażą się w najbliższym czasie.

ks. Janusz Królikowski

ROCZNICA KANONIZACJI ŚW. STANISŁAWA (1253 -  2003)

W roku 2003 minęła 750 rocznica kanonizacji św. Stanisława ze Szczepano
wa, biskupa krakowskiego (+1079). Ważnym elementów obchodów tej rocznicy 
(oprócz uroczystości w Szczepanowie, w rodzinnej parafii tego Świętego) było 
przypomnienie podczas dwu sesji naukowych samej postaci św. Stanisława i jak 
róznież jego znaczenia tak dla historii jak też współczesności.

Pierwsza z tych sesji, z inicjatywy ks. rektora WSD dra hab. Stanisława Budzika 
i zatytułowana Gaudę Mater Polonia, odbyła się 7 marca 2003 w auli Wyższego 
Seminarium Duchownego w Tarnowie. Na program złożyły się trzy wystąpienia. 
Najpierw ks. dr hab. Antoni Żurek w wystąpieniu Święty Stanisław w świetle źródeł 
przypomniał najważniejsze źródła dotyczące przede wszystkim okoliczności śmierci 
biskupa krakowskiego i ich współczesne interpretacje. Następnie ks. dr Ryszard Ba
nach zajął się Kanonizacją św. Stanisława i je j znaczeniem. Sesję zamknął odczyt ks. 
mgr. lic. Zbigniewa Adamka na temat Św. Stanisław ze Szczepanowa i Bolesław 
Śmiały w literaturze polskiej. Historia motywu. Uczestnikami sesji byli przede wszyst
kim alumni WSD oraz reprezentanci duchowieństwa tarnowskiego.

Inny charakter miała druga sesja, która z inicjatywy ks. bpa dr Wiktora Skwor- 
ca odbyła się 10 kwietnia 2003 w sali konferencyjnej Małopolskiego Urzędu Woje
wódzkiego w Tarnowie. Jej współorganizatorem był starosta tarnowski Michał 
Wojtkiewicz. Program sesji wyznaczał tytuł: Św. Stanisław patronem ładu społecz
nego. Złożyło się na nią pięć referatów. Mało znany aspekt historii kultu przedstawił 
dr hab. Tadeusz M. Trajdos (Instytut Historii Polskiej PAN) w wystąpieniu na temat 
Kult św. Stanisława na Spiszu. Następne wystąpienia dotyczyły wprawdzie czasów 
współczesnych ale problematyka interesująca prelegentów była ściśle związana ze 
sprawami za jakie śmierć poniósł biskup krakowski w XI wieku. Ks. dr Jan Siedlarz 
przypomniał Relacje Kościół -  państwo w PRL-u. Podobną kwestią choć w jeszcze 
bliższej współczesności zajął się prof, dr hab. Ryszard Legutko (UJ) w wystąpieniu 
na temat Człowiek postkomunistyczny wobec państwa i Kościoła. W kolejnym wy
stąpieniu prof, dr hab. Irena Lipowicz (ambasador RP w Austrii) przedstawiła pro
blem Relacje Kościół — państwo w demokracji. Sesję zakończyło wystąpienie prof, 
dr hab. Wojciecha Swiątkiewicza (UŚ) na temat: Pożądane postawy społeczne w 
demokracji. Interesujące wystąpienia uzupełnione zostały dopowiedzeniami i gło
sami w dyskusji, która miała bardzo żywy charakter. Moderatorem sesji był ks. dr 
hab. Antoni Żurek, prodziekan WT PAT. Uczestnikami byli przede wszystkim kate
checi świeccy diecezji tarnowskiej ale też duża grupa duchownych oraz świeckich z 
terenu Tamowa i okolicy.

Materiały obu sesji zostały zebrane i wydane drukiem w publikacji Święty Sta
nisław patronem ładu społecznego, B. Wójcik (red.), w serii Questiones ad dispu- 
tandum 4, Tarnów 2003.

Ks. Antoni Żurek


